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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
Kraków. — Z powodu krttkiego czasu, re- 
d.kcya niemoże przyłączyć do dzisieyszego 
Nru dodatku z nowemi urzędowemi od woy- 
ska wiadomy Ściami, lecz te wydawać będzie 
w Sobotę zaraz po południu w osobnym dodatku. 


Warszawa 20 LuTEao. 


Uchwała Seymowa, — Izba Senatorska 
i Poselska pragnac dać uroczysty dowod na- 
rodowóy wdzięczności walecznemu woysku 
polskiemu, '*dnomyślnie postanowiły a sta- 
now:ą CO następnie; 

An. 1. Wszyscy Żołnierze i podoficerowie 
w ciągu obechnćy woyny ranieni w sposob, 
któryby ich do dalszey służby woyskonw éy 
meęzdatneim! UCZYNI}, pobier.c będą ze skar- 
bu publicznego Gcżywinig peusyg coroczn e 
od złp. 150 do SUU, stusowu e do swćy ran 
Bi; taksż całkowita pensyą przeznacza się 
wdowom lub n:eletn:m dzieciom poległych, 


aż do ich pełuolelnosG!: 


m on 


Ar. 2. Pensye artykułem poprzedzaiącym 
ustanowione rachować się maig od dnia 1go 
miesiąca, w którym Żołnierz lub podefficer 
kolectwo odniósł, lub poległ, i płacone bę- 
dą bez względu na iakie bądź inne dawnićy 
lub p'źn'ey przez lnieressantiów ze skarbu 
uzyskane wynagrodzenie. Fundusz na opła- 
tę tych pensyy, iako część długu publiczne- 
go przed wszystkiemi innemi kiaiowemi na 
etacie królestwa zamieszczony będzie. 

Art. 3. Upos'żen'e przywiązane do krzyża 
woyskowego srebrnego utrzymuie się 1 nadal 
w sućy mocy. Nadto, ustanowiona będzia 
oddzielna ozdoba honorowa, dla odznaczaią- 
cych sę w sprawie obecnego powstania naros 
d:wego. Seym przeznacza dobra narodowa 
wartości dziesięciu m lioncw złp. na uposa- 
Żenie wojskowych wszelkiego stopnia, tą oz= 
doba z.-szczyconych, połowa wzwyź wzinian= 
kowanych 10,000 OUO przeznaczona bydź ma 
dla oflicerów , a druga połowa dla podofii= 
6vrów i Żołnierzy. 
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Mantna uchwała przep'śze zasady według 
których przysadzenie dopiero co wspomnia- 
nych dotacyy następować ma. Rada pułków 
i pojedynczych korpusów, stanowczy w tym 
przysądzeniu będą mieć udział. 

Art. 4, W obu izbach seymowych, tudzież 
po wszystkich sądach pokoiu otwarte będą 
księgi, celem podania sposobności senatorom, 
posłom 1 deputowanym, tudzież innym wła- 
Ścicielom ziemi uczynienia ofiary, gruntów i 
zabudowań w nagrodę walecznym, po ukoń* 
czonćy woynie do swych siedlisk powracaią- 
cym podofficerom i żołnierzom, lub ich sie- 
rotom i wdowom. Spis tych ofiar co mie- 
siąc w pismach publicznych, niemn:ćy z am- 
bon właściwych parafiy ogłoszony. 

Art. 5. 
przed frontem pułków i oddzielnych korpu“ 
Kom- 


Odczytanie n:nieyszey uchwały 
sów głównego woyska Seym zaleca. 
mmissarzom z obu izb w tym celu w$znaczo- 
nym, ogłoszenie zaś wszystkim innyisa od- 
działom woyvska narodowego, tudzież wyko- 
manie ty uchwały, poleca Rządowi i Wodzo- 
wi Naczelneniu w czćm do kogo należy. 
Dan w Warszawie dnia 19 lutego 1831 roku. 
(Tu następną zwykłe podpisy.) 


Rząd Narodowy. — Gdy waleczne woy- 
sko polskie po bohatyrskica czynach w zae 


szłych z nieprzyiacieleia rozprawach i w sku- 
tek operacyy woicnnych postapi zapewne na- 
przód, przeto dla postąwienia stolicy w stanie 
ebrony przeciw cząstkowym nieprzyiacielą za~- 


grożeniom; Rząd Narodowy postanowił i sta» 
nowi Co następuie: 


Art. 1. Od dnia dzisieyszego miasto stołe- 
czne Warszawa ogłoszonóćm zostąie w stanie 
óvlężenia. 

Arr. 2, Gubernator miasta wykonywać bęe 
dzie od tćy chwili w całéy rozciągłości włae 
dzę iaka niu prawa woienne, w twierdzy w 
stanie oblężenia ogłoszonćy madaią. 


Art. 3. Wszelkie władze wovskowe i cy- 
wilne, również wszyscy mieszkańcy w stolicy 
rozkazy gubernatora tak w iś'n co się tycze 
uzbroienia, iako też postawienia w stanie 
obronnym stolicy przez zewnętrzne i wewnę- 
trzne fortyfikacye pod kara woyskową posłu- 
szni bydź winni. 

Art. 4, Osoby senatorów, posłów, konsu- 
lów zagranicznych niembićy mieysca posie- 
dzeń izb senatorskićy i poselskićy, iako też i 
mieszkania wymienionych osób, wyięte są z 
pod władzy jenerała gubernatora. 

Art. 5. Wykonanie ninieyszego postanowie. 
nia, które ma bydź drukiem ogłoszone, i po 
rogach ulic przylepione, jsnerałowi guberna- 
torowi, tudzież Kouria ssyi Rządowćy Spraw 
Wewnętrznych i Policy! poleconóćm zostaie, 

W Warszawie dnia 18 lutego 1831 r. 

Minister Spraw We- Prezes Rządu 
wnętrznych i Policyi, w zasiępstwie, 
(pod.) B: N emojowski. (pod.)W.Niemuj>uiwskia 

Radca Sekr: Rządu: 


(pod:) A. Plichta. 


ząd miał otrzymać wiadomość od władź 
pogranicznych , iż woyska pusitkywe iedne- 
go z mocarstw przyiaznych sprawie naszey 
maią w krótce wkroczyć w granice Królestw t. 


Bóy za Grochowem znowu się rozpoczął na 
całey lini. 

Wisła pękła dnia 17 b. m. powyżćy mostu, 
lecz lód zatrzymał się na izbicach. 

Dnia 17 b. m. koło godziny 11 z rana gę- 
ste dymy koło lasów Miłosny, dały znać iż 
się walka rozpoczęła. Wost się pokryły 
m eszkańcani wszystkie wzgórza po nad Wi. 
AŻ do wie- 
czora wożono rannnych i jeńców; ruch nad- 
zwyczayny panował na ulicach. Kościoły 
byty otwarte i napełnione błagaracetni Wsza- 


chmocnego o pomyślność naszego oręża; każe 


słą, ganki, okaa, dachy nawet. 
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dv z mieszkańców miał w boiu krewnych 
lub przyiaciół. Ulice prowadzace do mostu 
netłoczone były ludem, który się dopytywał 
o wypadki. — Przez cały dzień byliśmy w 
niepewności, gdyż ogień trwał ciagle w 1e- 
dnem imieyscu — tylko sto:ace nieporuszenie 
za Grochowem rezerwy, pocieszały każdego. 
Nareszcie nad wieczorem błysk armat na- 
szych daleko pod lasem ku Okuniewu, zwia- 
Stował iż lewe skrzydło nasze bierze bok nie- 
przyjacielowi. Jakoż rzeczywiście Rossyanie 
cofnęli się w głąb lasów, z ktorych z rana 
roztoczyli swoie kolumny. 

Bitwa ta stoczona została po za Wawrem 
przy wyyśc.u dróg z lasów Miłosny. Prawe 
skrzydło nasze opierało się o bagna po za Sa- 
ską kępa, lewe ciągnęło się po za drogę idą- 
cą do Okuniewa. Rossyanie wyprowadzili w 
boy siły przeinagaiące piechoty i 12 bateryy. 

Nadzwycznyne bohaterstwo woysk naszych 
godne iest podziwienia Świata, Piechota Ros- 
syyska nie wytrzyrnała żadnego attaku na bae 
gnety. Jazda nasza rozbiła w mgnieniu oka 
ly czworoboki, Trzy baialiony rossyyskie w 
pień wycięte 1 skłute zostały. Strata nieprzy- 
iaciela w zabitych iest bardzo wielka; do 7000 
legło na placu; i nasza jest dotkliwa, lecz za- 
ledwie trzecia część nieprzyiacielskićy wy nosi, 
Vielu sztabsoflicerow jest rannych , gdyż i oni 
i jenerałowie 54h w ogień zarówno z Szerego- 
wymi. Jenerał Chlopicki był przez cały dzień 
w naylęższym ogniu. — Woyskowi wychwala= 
ia mocno artak jazdy prowadzonćy przez jenc* 
ała Łubidskieg0, zimną krew 1 uuęztwo ka- 
rabinierów, į zręczność artylleryi, 

Przybyły z obozu od Jenerała Dwernickiego 
Officer, przywiózł dnia wczorajszego niewąt- 
pliwa wiadomość, o świetnem Zwycięztwie, 
odniesionem przęz tego Jenerała na nieprzye 
iacielu , Pomiędzy Ryczywułem i Kor nica- 
mi. Skutkiem Wygranćy, 5 arna i wielu 


jeńców, między któremi iest Pułkownik od 
zrtyllervi Pułowicz, dostało się w moc naszą, 

Ciagła walka, w iak'Gy się woyska nasze 
zebrane pod Grochowem, od dnia 19 b. m. 
znayduia, nie dozwoliła ieszcze Naczelnemu 
Wodzowi ogłosić szczegółów pamiętnych wy- 
padków d. 19 b. m., do kidrych zebrania i 
godnego cp sania, nie mało zapewne czasu 
potrzeba, Wstrzyrauiąc się ed powtarzania 
wieści wztpliwych, wspomnieć winniśmy, że 
waleczna woysko nasze zdobyło w dniu tym 
na mieprzylacielu sztandar , który przesłany 
już został do Rządu Narodowego i powiewa 
na Ratuszu. Na s:tandarze tym spostrzegać 
się daie wyobrażenie S- Jerzego. Pułk, na 
którym zdobyty został, niemal cały był w 
pień wycięty, a jego Pułkownik dostał się 
do niewoli. 3 

Dnia wczorayszego od samego rana rozpo- 
częły się dalsze działania woienne na na- 
szych lioiach pod Grochowem, i trwały dzień 
cały. Nasi mężni Rycerze z zadziwiaiacą 
nieustraszonością spotykaią się z przewyższa- 
iacym ich liczbą nieprzyjacielem, który os 
party o las, ciagle stanowczego od- 
mawiał, i cofał się do niego za kaźdern zbli- 
Cała ludność 


starcia 


Żeniein się naszych kolumn. 
Warszawy znaydo wała się przez C»ły dzień 
na ul:cach; wszyscy maiąc zwrócone oczy 
na pole bitwy, błagali Przedwiecznego o po- 
myślność oręża Polskiego, błagali o oca- 


Nasi 


Rycerze ranni z pola bitwy do stolicy przy- 


lenie dni braci, krewnych i t. d. 
wożeni, wszyscy zarówno przyymowani byli 
tak bracia i dzieci wspólnćy Oyczyzny. Wszy- 
scy mieszkańcy wyprzedzali się w niesien'u 
Nie byli od tych oznak 
wyłączeni niwet jeńcy rossyyscy, 


im ofiar i usług. 
ludzkości 
którzy iakkolwiek w nieprzylacielskich sze- 
regach uięci, doznali w murach Stolicy Pol- 
ski godnego szlachetnego Narodu przyięcia. 
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Zadziwiające meztwo naszych Żołnierzy nie 
zrożało sę zodhemi p eciwnościami, nawet 
w chwili odn esiouych ran Oyczyzna była 
iedynem ich tożyszczem, iedynym celem 
ich życzeń, — J den Krwią zbroczony Ĥo- 
hater, nad którym płeć niew eścia z wro- 
dzoną sobie odezwała się litością, Śmieiąc 
się, na słowa żalu, odpowiedział: “To nic 
nie szkodzi — niech żyje Polska! a mazu- 
rek Dąbrowskiego był zarówno śpiewem wy- 
chodzących na pole bitwy, iak i wracaigeych 
2 takiego. 

Deputacya z Senatu i lzby poselskiey od- 
czytała pułkom śród bitwy o godzinie 2gićy 


prawo umieszczone na czele dzis.eyszego Nru. 


Dalszy ciąg korrespondencyi czytanych na 
posiedzeniu Izby Poselskióy z d, 2 b. m. 


Ner 8. Do JW. Radzcy Stanu Turkul za- 
stępu:ącego Ministra Sekretarza Stanu. 
Warszawa d. 11 Września 1830. 
Jako dopełnienie ostatn ego moiego listu 
mam honor przesłać JWPanu w załączeniu 
zdanie sprawy banku za rok 1829, 
1. Blans w d. 1 Wr eśnia 1830. 
2. Rozrachunek szczegółowy rozmaitych 
zaliczeń. 
3. Ogolny wykaz zysków otrzymanych na 
pap erach publicznych Rossyyskich, 
4. Wykaz operacyi na peżyczce 42 mil. 
W bilensie (1) uyrzysz JW Pan, memal cas 
ły ogół funluszów umieszczony iest w pa- 
pierach Rossyyskich i Polskich i na zakła- 
dach przemysłowych w krain, tak iż za gra- 
nica są tylko summy potrzebne do obrotów 


wypływaigcych z interessbw z prywatnemi i 
realizacyi pożyczki. 

Z wykazu operacyi na tóy pożvczce (4) 
przekonasz się JWPan, Że do całkowitego po» 
krycia ióy kosztów, wypada eszcze zapłacić 
zp. 243,707 gr. 17; brak ten nuszakże iest 
tylko pozornym, gdy bowiem większa część 
pożyczki umieszczona iest w papierach pu- 
blicznych Rossyyskich, możnaby spieniężaijąc 
te otrzymać korzyści dziesięćkroć większe 
od tóy summv, pomimo zniżanych chwilowo 
kursów. Z resztą dla tey włośnie zimienno» 
$ci kursów, nie chciałem wyrachować war- 
tości papierów w poitofelli bę 'acych, i po* 
dałein ie tylko w cenach po ktorych nabyte 
zostały. 

Co do miliona rubli sr. o których donosi- 
łem JWPanu, żeie posiadamy w banku han- 
dlowym, nie składa on oddzielnćy pozycji 
w tych wyrazach, lecz zawarty iest w bilane 
sie w stanie czynnym pod Nr. 3. hit, 6. i 
Nr. 4. Ltt. h. 

Rozpucznę w krótce prace budżetu, i co do 
tego, obowigzkien m m być sądzę uprzedzić 
JWkHona iż nie zamieszczę w badzecie mli- 
ona który mi J. C. K. Mość kazał trzywać 
w pogotowiu na fortecę Terespol, a ktory 
zawsze będzie do rozpor”adzenia królewskie» 
go z funduszow w banku przez skarb posa- 
danych. 

Racz JWPan przysgć i. t. d. 
(podp: Xawery Xzę Luvecki, 
Za zgodność kopia 
Warszana 12 Lutego 1531. 
(podp:) Kru zyńssi, 
(Daiszy ciąg nastypt) 


(Z Gazet Wai szawskich.) 
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DONIESIENIE. 


Wskntek polecenia Wysokiego Tryb: I. Inst: z d. 3 Lutegn 1831 roku do N. 414 
edhędzie się sprzedaż przez publiczną licytacya różnych ruchomości! jako to: sukien, 
bielcwny, i rdŻnych sprzętów, a to w dniu drugim (2) Marco r, b. 1831 o godzimie Stey 
ranoćy w kamienicy pod L, 626 na którą podpisany mia honor szanowna publiczność za- 
prosić. — W Krakowie d, 24 Lutego 1831 r. Andraćy garuszcuski Not. 


LUDALEŃ 


DODAT ER 
Do Nru 45. 


GAZETY KREAKOWSKIEY. 


WARSZAWA 23 LUTEGO. 


WIADOMOŚĆ URZĘDOWA, 
Do JIV. Jenerała Brygady Morawskiego, Jenerała Służby. 


Mam zaszczyt przesłać JW. Jenerałowi w ogólnych na prędce skreślonych wyrazach, rapport, w 
psmiętnóy na zawsze dla Woyska Narodowego walki stoczonćy w dniu 19 Lutego. 

Odebrawszy z rana rozkaz udania się na trakt ku Miłosny, dla zluzowenia pierwszey linii, za» 
ledwiem przybył na mieysce i ieszcze nieuformowany, a iuż spostrzegłem zbliżające się kolumny nie- 
włada w sile przemagaiącey, które pod zasłona ognia z przeszło kilkadziesiat dział postępowa= 
y poprzedzone strzelcami. Pułki dywizyi moićy pomimo naywiększego ognia mieprzyia« elskiego , 
uszykowały się z przytomnością i zimną krwią, właściwa staremu Żołnierzowi. Baterya druga pozy= 
cyyna i czwarta lekka wspierały ruch ten, iak nayskutecznieyszym ogniem. Ledwie pułki dynizyi 
wmoićy skończyły formacyg i zaięły przeznaczone stanowiska , rozkazałem uderzyć zaraz pierwszy lie 
nii moiéy na nieprzyiaciela, co uskuteczniła z naywiększym zapałem, i pod naygęstszym ogniem. 
Nieprzyiaciel atoli widząc, Że iego pierwsza linia zaczęła ustępować , posłał ićy ku pomocy liczne 
Swoie rezerwy; aby pierwsza linia moia niezostała napadrięta z boku, pesungłem co prędaćy linig 
drugą: teraz dopiero rozpoczęła się walka krwawa, skutkien: którćy nieprzy'aciel do cofnięcie się przy- 
muszonym został, Pułk twszy i Sci strzelców pieszych, tudzież pułk grenadterów byłćy guurdy!, 3 
nieustreszonćm męztwem pokonały kilka nieprzyiaeielskich pułków , szczegclnićy ieden betalicn ros- 
syjski, wzięty między dwa ognie, bataliony pułku iwszego strzelców pieszych i batalionu drugiego 
grenadyerów byłćy gwerdyi, cały niema] poległ na mieyscu swego stanowiska. Fulk 3u stzzelcow 
pieszych iuż był zasiał baterya nieprzyiacielskg, lecz w skutku ogólnego wstecznego iuchu nie 
mogąc dział uprowadzić, bez koni zdołał iednak niektóre z nich zagwoździć. 

Niepodobna wyszczęgólnić wszystkich czynów bohaterskich naszych Żołnierzy. Wielu okryło sig 
nieśmiertelna chwałą, Żołnierze z 1go pułku strzelców: Zuskiewicz Jekób, Maciosek Anton i Ro- 
dny Józef pod naygęstszym ogniem karabinowym , zdobyli nieprzyiacielowi chorzgiew. Z tegoż pute 
ku podofficer Brański Waleryan zargbał sam kilkunastu przecimników : ochotnicy zaś Mochnacki Mau- 
Tycy i Gurowski Adam iedm z pierwszych wpadli do kclun:ny nieprzyiacielskićy. Oficerowie dywie 
ży1 mo éy wsziscy jak naygorliwiEy pełnili swoig powinność, szczególnićy zalecili się ziu.ną krwia i 
Mmęztwem Bobiński kapitan z pułku 1go strzelców pieszych i z tegoż pułku porucznicy Niacewicz, 

tryeński z pułku grenadyerów byłćy gwardyi; kapitanowie Zarzycki, Szyruanowski, Śzleg:l, Jerze 
Ianowski i podporucznik Klemensowski; z bateryi 4tey lekksey antylleryi pieszey podporucznik Ra. 
daiszew ski, Głębowskr, Dornfeld i Koss. Podpułkownik Piętka dowódca Zgićy baieryi pozycyynóy 
Bitylleryj pieszćy oświadcza, Że officerowie, podofficerowie 1 żołnierze iego dowództwa , tok gorliwie 
licey ome pełnili sweia powinność, Że nieumiem między mem: znaleść rożnicy. 
k officerów otaczających mmie, szczegóinićy odznaczyła się nęztwem i praytcmnošcig w boin 
Sło dwie Frezer, Żarski, Paprocki, porucznicy Taszycki, Horain i pedperucznicy Mielżyński i 
> arbek, pod którym zabito konia; żałowsć tylko muszę straty skromnego i peinego nudziej młee 
tenca Byszewskiego, który poległ przy boku moim. 
'nienem atoli oddać tu nsywyższą sprawiedliwcść jenerałowi Milbergewi, pułkownikowi Biel- 
» Pułkownikowi Borakowskiemu, podpułkovnikowi Nefokowi, kedpułkownikowi Piętce, 1 kas 
IG Neymanowskiemu , tudzież wszystkim dowódzcom batalionów i Sziats 1 niższym eflicerom , 
kton c2) nności, zimnéşy krwi i męztwa, sam paocznym byłem świadkiem. 

: aste imienna officerów , podofficerów i żołnierzy rannych 1 tych, ktorzy eprócz powyżćy wye 
mionioenych , w czasie akcji się odznaczyli, będę miał honor prŹźn'ey JW. Jenerałowi odesłźć. 

Dnia 22 Lutego 1831 w Obozie pod Grochowem. Dowódzca 4tey Dywiayi Piechoty 

(podpisano) Jenerał Brygady Szembek, 


skiemu 


Fe chwałebnćy bitwie pod Dobrem, jenera? Skrzynecki stanął red Ckunienem Ćnia 18 bieżące- 
go tmiesąca z którym złączony jenerał Szembek w pierwszą przeszedł linig. — Ku wieczozcw: oka- 
sala się drogą od Kożduszyna kolcn:ra nieprzyjacielsko , na ktcrey czele kysy gienacyciy pesileria. = 


Dewizya Szembeka wparła czolo tév kolumny na powrót do lasn, poczem dwugodzinna nastąpiła ka- 
nonada bez znstznós dla nas straty. Tymczasem główna siła nieprzyiaciela cisnęła jenerala Żym:t- 
skiego na wielkim trakcie hu Niilosnie i miała Okuniew. — Wódz Naczelny postanowił przeto skon- 
centrować swoje s:ly tai gdzie się schodzą wszystkie drogi, gdzie zatém przemaganiąca liczba nie- 
przyjaciela nie mogia mu służyć do oskrzydlenia naszego woyska, i gdzie nakoniec jako na olwartćm 
polu męztwo naszych bjłoby w stanie przywrócić równowagę, i wydołać liczbie. — Część wosska na- 
szego oitywszy marsz nocny, połaczyła się z inneini dywizyami pod Wawrem, gdzie woysko dnia 19 
jedług wydanich rozkazów uszykowanem zostało. £ 

O godzinie 10 rano Jenerał Zymrski od kilku dni wstrzymujący nieprzyiaciela ua trakcie Brze- 
fcia 1 iak naywolniey ustępuige tylokrotnie przemagniacym woyskom poiączył się z armia i wstąpił 
ma linig boiową. W krotce ukazały się mnogie kolumny nieprzyiacielskie korpusów Rozenai Fahlena.— 
kiechota i liczna artyllerya były wsparte jazdą, gdzie tylko wolne mnieyscu wśród lasu dozwalały dzia- 
lać tóy broni. — Krwawa i mordercza bitwa wszczę!a się na wszystkich punktach zaymowanych 
przez Jenerała Szembekn. 

Nieprzyjaciel na wszystkich punktach odparty został, i licznemi trupy swoiemi okrył boiowisko,— 
Cały kstalion piechoty nieprzyiacielskićy padł w mossie na bagnety naszćy piechoty. —  Tizy inne 
bataliony zupełnie rozbite zostały, Jedną choragiew i G dział zdobyto. — Tu nieprzyiaciel chcące 
się pomścić swoićy klęski, nowe z rezeruy formuie kolumny i prowadzi przeciw Szembekowm, i 
w tym czasie Korpus Grenadyerów wychodzi z lasu traktem OQkuniewskim, i zacięta z Jenerałem 
Krukonieckim rozpoczyna bitwę. — Walka ta na tyrn punkcie będąc już nieco w tyle Jenerała 
Szembeka, przesłany zost? temuż rozkaz aby opnściuszy stanowisko swoićy przednićy straży, wstą- 
pił do linii boiowćy; co w zupełnym uskuteczniło się porządku, lecz owe zdobyte 6 dział dla braku 
koni, niemogły bjaż 7 nl tu bitwy u;rowadzane 1 musiano przestać na ich zagwożdżzeniu. 

Wznawia się walka najżywsza na całćy linii. —  klufce narodowe pod dowództwem Jenerałów: 
Krukowieckiego, Zymirskiego, Szembeka, Skrzyneckiego, nieśmiertelna nkrywaią się chwałą. — Nie- 
przyiaciel na krawędź lasu 100 dział wyprowadza, którym iak naydzielnićy odpowiada artyllerya 
nasza, — Sam ogień działowy zmuszą do odwrotu liczne kolumny nieprzyiaeielskie, które z lasu 
nacierać zaczynaig. Pułk. gi strzelców pieszych zdobywa sztandar mieprzyiacielski. (*) 

Cały plac boiu zasłały trupy nieprzyiacielskie, a do tego stopnia dochodziła iego liczba ran- 
nych, że podług powieści ieńców i zbiegów nieprzyiacielskich w całym iednym korpusie z dwóch 
batalionów ieden formowano po bitwie. Wódz Rossyyski widząc krwawe swoie wysilenia bezskutecz- 
ne , zaprzestał wszelkich attaków. Około godziny Stey z południa cofnął swoie kolumny do lasu i tam 
abuzy rozłożył. — Nasi pozostali na stanowiskach tak świetnćm utrzymowanych męztwem, przeciw si- 
R m przemugaiącym, na lenóm tylko skrzydle naszćm Żywy ogień rotowy w późna noc się przedłużył. 


Nazajutrz d. 20 woysko nasze zaymowało też same stanowiska, o godzinie w pół do 9tćy poe 
kazały się liczne kclumny nieprzyiaciełskie z lasu i astyllerya jego na całéy linii strzelanie roz- 
poczęła. Korpus Rosena aitakował olszynę, która w tym dniu była kluczem nas. ego stancewiska, a 
więc zułównym celem ettaków nieprzyiacielskich. Bronił ićy z nayŚwietnieysza walecznościa áty Pułk 
piechoty liniewóv. Po kilka kroć wdzierały się do niey tłumy nieprzyiaciela, ale co tslku weszło 
trupem legło. Około godziny 1szćy chcąc dać na chwilę spoczynek walecznemu 4mu Pu'kowi, 
dano rozkaz Brygadzie Jenerała Gielgud 2 Korpusem  Jenerała Krukotwieckiego do zastąpienia 
wspomnionego Pułku. Poznał wkrótce nieprzyjaciel, że bohatery bohaterów zastąpiły. Ciągle się 
cnłemi massami wdzierał do olszyny i ciagle był cdpierany z takiem mmęztwem, IŻ przekonawszy 
się nakoniec o bezskuteczności swoich wysileń, poprzestał wszelkich aitaków i do swoich cofnął 
się stanowisk. Sześć pułków z korpusu Rosena prowadzonych koleyne do attaku, zniszczyliśmy 
prawie zupełnie. Rezerwa nasza iazdy nie miała jeszcze pola do starcia Się z nieprzyjacielem, 
który nie oddala się od lasu. 

Strata nieprzyiacielska bez żadnego porównania ogromnieyszą jest od naszćy. Przyczyniła się 
do méy zwinność i nieustraszon.Ść artylleryi naszćy, Która i celmićy strzela i działaiąc przeciw 
inassom wychodzącym z lasu, nayskutecznićy strzałami swerni TaziĆ i rozbiiać incgła. Obrane zaś 
stanowiska dla naszego wojska dozwalały w wielu mieyscach trzymać ukryte massy nasze. 

W obudwóch tych bitwach Jenerał Chiopicki znaydował się wszędzie, gdzie bitna naysrożćy 
wrzała. — Ten test krotki obraz działań Woyska Narodowego w d. 19 1 20 bh. m. — lmiona ngs 
lecznych, którzy nayświetnićy odznaczyli się w boiu, w szczegółowych rapportach do wiadomości 
publicanóy poddanemi zostaną które to sapporta w miarę ich przybywania od Jenerałów dowodząe 
cych do druku przesyłane będą. 


| (9 Jest to już trzeci sztandar który nieprzyjaciel traci.  Waleczna bowiem Dywizya mg- 
znego Jenerała Ski zyneckirgo chuąyieu Kozacką pod Dobrem zdobyta. 


